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ZLOT. 
1-10 sierpień 1982 

Czas tak szybko leci — już tylko 5 tygodni zostało do czasu, kie 

dy się wszystkie spotkamy, Przygotowania w pełni. Wiele spraw już przygo— 

towano; ale też wiele jeszcze jest do zrobienia, 

hajważniejsze to to,że mamy już nareszcie wszystkie zgłoszenia, wie- 
my ile nas będzie, a zatem ile potrzeba namiotów, kuchni ictż.d. 

Pewnie ciekawe jesteście ile nas będzie? Ale o tym dowiecie się do— 
piero na Zlocie — dziś powiem tylko, że dużo więcej,niż się spodziewałyś— 
my! 

Ostatnio koncentrujemy się nad przygotowaniem sprzętu. Dużo z tym 

było kłopotu. 

Miałyśmy obiecane; że namioty dostaniemy na miejscu w Belgii — i 
to "nawaliło". Musimy więc namioty i cały sprzęt przywieźć z Anglii. 
Wielce pomocna okazała się w tym miejscu Chorągiew Harcerek w Wik.Bryta- 

nii, gdyż pożycza nam i przywozi cały potrzebny sprzęt i dla siebie i dla 

wszystkich innych druhen zza oceanu. 

  

Ekipa Kwatermistrmowska — 12 Harcerek — jedzie na teren już 24 li= 

pca, a pierwsza grupa uczestniczek przybywa na zlot 29 lipca rano — Wlk 

Brytania,potem Harcerki ze 8t.Zjed. ieted. 

Are 

Adres Zlotu Imię i Nazwisko Harcerki 

„LO TOBARGCERKEK 

4171 Comblain la Tour 

Belgique» 
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Sprawność Zlotowa 

Została opracowana i zatwierdzona Sprawność Zlotowae Wymagania tej 
sprawności /często bardzo proste i zdawałoby się naiwne/ są tak pomyśla- 
ne, żeby zachęcić dziewczęta do jak największego kontaktowania się z inny— 
mi koleżankami z różnych terenów, środowisk i grup wieku i zdobywania o 

nich wiadomości, a tym samym zawiązywania nowych znajomości — przyjaźni, 

Nredteyese 
Bank 

W Comblain jest bank — nie będzie więc kłopotu z wymianą pieniędzy ja 
kie przywieziecie na drobne wydatki na fr. belgijskie. Zwracamy jednak u= 
wagę, że zasadniczo lepiej /lepszy kurs/ jest wymieniać pieniądze w Kraju, 
z którego się wyjezdza. 

Jak każdy wie, codziennie jest trochę inny kurs pieniądza, ale dla 
orjentacji podaję, że dziś w Londynie: 

za Ł, l dostaje się 88.5 BF 
Hd. 1 USA 52.1 BF 
Ą. 1 Kanada 40.3 BP 

10 Trim 16.9 BP 

Aedee 

Dla tych,którzy przyjeżdżają samochodem: 

Benzyna jest tańsza w Belgii,niż w Anglii, 
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Zjazd Ogólny 
zabi”: 

O prawach Zjazdu Walnego 

Jak zwykle, wiele instruktorek nie 

orientuje się w statucie, regulami- 
nach itde.... Stąd wiele listów z 
zapytaniami kto i dlaczego ma pra— 

wo udziału w Zjeździe ? 

W odpowiedzi na te wszystkie pyta— 

nia podajemy wyciąg odnośnych pun- 

któw Regulaminu Głównego ZHP oraz 
imienną listę instruktorek, które 
są uprawnione do wzięcia działu w 
III Ogólnym Zjeździe ZHP. 

  

6. SKŁAD SWLATOWEGO ZJAZDU OGOLNEGO 

W Światowym Zjeździe Ogólnym biorą udział: 

a/ delegaci tych haromistrzyń i haremistrzów, którzy wywiązali się z obo- 
wiązków organiza.yjnych, 

b/ hufcowe i hufoowi , 

o/ delegaci kierowników kręgów starszoharcerskich, zarejestrowanych w Głów- 
nej Kwaterze Starszego Harcerstwa, liczących przynajmniej 15 osób, 

d/ delegaci przewodniczących Kół Przyjaciół Harcerstwa, zarejestrowanych 
w Zarządzie Okręgu i liczących przynajmniej 20 osób, o ile są Haromistrzy- 
niami/haromistrzami lub działaczkami/działaczami harcerskimi , 

e/ ozłonkowie Naczelnej Rady Harcerskiej, wymienieni w artykule 

60 Regulaminu Główmego ZHP działającego poza granicami Kraju, 

AL JGTAL RYGL GTA, 
Jo sj ZO jw GP tów GO sejw 

4 
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Zgodnie z obowiązującym regulaminem Organizacja Harcerek będzie reprezen- 

towana na III Zjeździe Ogólnym , który odbędzie się w Comblain la Tour, 
w Belgii, przez następujące druhny: 

a/ delegatki hm z poszczególnych terenóws 

b/ hufcowe: 
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Argentyna 

Australia 

Francja 

Kanada 

Stany Zjede 

We Brytania 

Australia 

Francja 

Kanada 

Stany Zjed. 

W. Brytania 

1 delegatka 

1 delegatka 

M. Zaleska 

Je Kołczówna 
B. Dupont 

M. Bajowa 

K. 
Ke 
Be 
Be 
Że 
He 

Je 
Eo 
Ae 
A. 
Ee 

Orłowska 

Malinowska 

Głogowska 
Ołowiecka 

Podkowińska 

Sokolska 

Chruściel 
Gierat 

Jachulska 

Klonowska 

Lewandowska 

F. Ożarowska 

I. Szymańska=5tralka 
lis Zbyszewska 

Golińska 
Stein 
Zychowicz 
Bryniarska 
Parys=Lewicka 

A. Żbikowska 

4 hufcowe 

L. Adamus 

I. Pietrzak 

Je Jakimik 

4 hufcowe 

5 hufcowych 

T. Cieciersk: 

He Łappo
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e/ członkowie Naczelnej Rady Harcerskiej: 

a/ członkowie z tytułu pełnionej funkcji: 

be 

I. 
H» 
De 
Te 
Be 
A. 
A. 
Je 

M, 
K». 

D. 
Je 

Ke 
D, 
Je 

W. 

K. 
We 
He 
le 

Że 

Że 
Be 
K. 
K» 
Bie 

Andrzejowska 

Łukomska * 
Śledziewska 
Andersz 

Łakomy 

Bieniaś 

Sabbat-Swidlicka 

Kulczycka 
Szulc 

Zajączkowska 
Burska 

Iwaniec 

Paluchowa 

Szwagrzak 
Pniewska 

Truscoe 

Sokołowska 

Rafalik 

Pankiewicz 

Karasińska 

Olkusznik 

Langeller 

Stohandel 

Błaszyk 

Tendorff 

Rzyska 
Zdanowicz 

b/ delegaci z wyboru: 

We 

Ae 

Fo 

Że 

He 
I. 
Me 

Je 

Machnikowa 

Wałda 

Konieczna-Aghamalian 
Podkowińska 

Chmielewska 

Szymań ska-Stralka 
Mańkowska 

Zakrzewska 

W Zjeździe Ogólnym obowiązuje uczestnictwo osobiste» 
mieszkające ponad 1300 km. od miejsca Zjazdu mogą przekazać swój 

Vice przew. 
" "n 

Naczelniczka Harcerek 

Komisarka Zagraniczna 
Z-pca S$ek.Generalnego 
Członek Naczelnictwa 

11 «i LL) at 

Komisja Rewizyjna 
" 11 u 

Naczelny S$ 
u 

u 

ąd Honorowy 
u u u 

u 

u a ." 1 

1 

Delegatka G.K.He 
LL) 1" "u 

e! 1 1 

LJ 

Komendantka Chor. — Argentyna 

Komendantka Chor, — Australia 

Przew, Z.0, — Francja 
Komendantka Chor. = Francja 

Delegatka Naczelnictwa Z.HeP. 
Przew. Zarz.O0kr. 

Komendantka Chor, — Kanada 

Delegatka Org. Hek, 

Komendantka Chore — St, Zjed. 

Komendantka Chor, — W, Br» 

u u 

Argentyna 

Australia 

Francja 

Kanada 

St. Zjed., 
Bt. Zjed, 
W. Brytania 
W. Brytania 

Wyjątkowo, osoby 

głos 
innemu członkowi Zjazdu przesyłając pisemne upoważnienie do Sekretarza 
Generalnego ZHP. 

Członkowie NRH w razie nie możności wzięcia udziału w zebraniach NRH 
mogą przekazać swój głos innemu członkowi NRH 
poważnienie do Sekretarza Generalnego ZHP. 

arcerskie.pl 
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Walki Brygady Pancernej 

Belgia — wrzesień 1944r. 

6go września 1944 r. po bojach pod Falaise i przekroczeniu Sekwany — 
10 ta Brygada Pancerna i 3 cia Brygada Strzelców konnych nadal prowadzi 
pościg za Niemcani, W walkach też bierze udział Korpus Kanadyjski i część 
wojsk angielskich»=/wojską sprzymierzeńców/ — oswobadzają miasta belgij= 

skieprzy wielkim AS fandów /mieszkańcy Flandrii/, 
* A M psa | 

E 4, Niemcami. Ludność belgijska i 
polskiemu wojskue 

belgijską, która pomaga 
abinów maszynowych, Tak o 

    

   

    

   
   

  

       

    

   

  

   

    

          
    

  

    
      
   

  

    
   

      

   

  

   

    

   

    

   

   

   

            

    

    

Ypres i Gandawę zdóż 

Brygada Pancerna nadź 

"Waquis" /ruch podzi 

Należy tu wymienić od 
w rozpoznawaniu gniazd 
niej pisze płk, d.Dec 

...."Nie zważają 
żymi okularami"na"Fp 
ka skautka — Simong 

26nówł osa, pucołowata, z du 
sku, weż fikim drelichu, belgijs- 

34664 P 58 B na rowerze między li- 
niami walczących, prz o$C36 POTBROm=lokiadne wiadomości o sta» 
nowiskach obronnych Nieńhc Za łności 0 rozmieszcze 
niu wrogich dział i karak (6h "Baca" 9go oddziału 
Podhalańskiego, stwierdzi jóć, że Simóna Brugge 
uratowała niejedno polski €ę : ędziła wiele żołnier= 
skiej krwi. A więc słusżhłiie.z05iaia.laekorowana polskim krzy= 
żem Walecznych przez ge 

Brygada Pancerna natrafiła też n4 trefę pełną.lejów od bomb lotniczych, 
Okazało się, że w lasku i ogrodać M mbyły niemieckie wyrzut 

nieV.I. Z nadmorskiego pasa półnóchej JeTAfi*tHolandii leciały na Lon= 

dyn i okolice całe stada 'ś w wodu jąc poważne straty w lu- 
dziach i duże straty matęfialne. = sze 

« 

Mimo szybkiego pościg d z Plandri Kszlak ten roi się od śla- 
dów bitew i objawów 4fid : Mdności. 

A więc: s "w 

Ipres - do księgi [p tk LASKI A ejdowódca Dywiz ji = Gene- 
rał 3, Macge. „m 

Pashendale - pamiś ła DA żwoleńia pr eż Polaków w sali ratusza 
Na cmentarz ó Ć śŚkęzrobó Polskich i belgijskich żoł 
nierzy;, poleg AGF AS ; 

U 

Roulers — pamiątkowa z bulwarów nazwy 
"POLEPLAATS" 
Na cmentarzu, przy%węro0ae 
kim i angielskim języku 

Thielt — nieduże miasto flamandzkie — w bramie przejściowej do katedry- 
na powale i na ścianach znajdują się polskie orły i znaki dewi- 

zyjne» 
Kaplica św. Stanisława — na pamiątkę uwolnienia miasta i tablica 
pamiątkowa w kapliczce na peryferii miasta, gdzie odbywał się ma 

h Polaków tablica we flamandze 
drogim polskim wybawicielom* 

FP archiwum 
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newr naszych czołgówe 
W kilku prywatnych domach — tablice z nazwiskami żołnierzy 24puł 
ku Ułanów, lub 8 baomu strzelców, którzy tam padli, 
Pamiątkowa tablica na ratuszu z napisem w języku polskim i fla- 
mandzkim: "Na pamiątkę dnia 8.IX. 1944 r. w którym Isza Dywizja 
Pancerna wkroczyła do Thielt, walcząc za naszą i waszą wolność.” 

   

  

   

  

   

  

       

   
   

    
     

   
    

      

  

       

  

   

      

    

      
   
        
   

  

    

       

   

  

Gandawa — uczciła uwolnienże„północnej części miasta piękną tablicą pa— 
miątkową z ortemqol$ ąkiem dywizyjnym, wmurowaną w sali 
recepcyjnej nóż 3 

St. Nicolas — poza tat | z tuszu; adoptowany przez mias= 
to, lszy pułk PRZY ją zj 0d śshołeczeństwa sztandar, a od 
Rady Miejskiej pri śnij ć $niu herbu miasta ze św. Mi 
kołajem. | 

Oto kilka fragmentów z wal ź ź ami 

Ipres. Walki trwały, Niemcy„b) oi powoli "duch" w 

2 

nich upadał.. 2... SRG „ 

28 „ód ....000 «Gdy; + chroniąc się przed 

wórze jednego z domów roiło się ta 
Niemcy, jak jeden mąż, podnieśli 
zwrot,a zdyscyplinowani Niemcy /5 
mowali dwójki i zgodnie pomaszerowe 

„rzęjec 35. wpadł na pod— 
M dok Polaka wszyscy 
blec 5. zrobił w tył 

oficerowi -FOcfu żołnierzy/ sfor- 
Z p gooo0ce niewoli. 

A znowu inny strzelec 5. przyprowadził IiCZNA"ErAPe<liemców na stację 
zajętą przez Polaków i tak zameldował 8 _ ódćy -— kap, D. — wzią= 
łem do niewoli 110 oficerów i 160 sżęre chi" 

Walki trwały zażarte, Żołnierze pols ARD, wykorzystać. . .dachy. 
Gdy było ciężko na ulicy, włazil a dó Bskakiwali z jednego na 
drugi rozwalając obronę niemi z A 

Roulers. Tutej Niemcy być szła g0, Zdobył go batalion 
"strzelców flandryjskigh : Ł pl pali i w miarę możli 
wości pomagali Polakoń 

Kwiaty, koniak, poca 
wojska polskiego, mię 

ców Konnych, 24 Puł 

arzyszyły jednostkom 

+, J=cia Brygada Strzel 
emcom po piętach od 

Falaise, przez Fran RR f O go po nego zwycięstwa i pos= 
kromienia Niemców, Ra 1 5 ZeńStwa.dyłAa nadzwyczajna, Entuz= 
jazm i wdzięczność. az nie wiedzię BR SWoją wdzięczność okazać, 
Oprócz kwiatów, okrz - a ó gia licom, placom, umiesz= 
czano tablice, oraz dbano olLegiych."( Bange te do dziś dnia są zad— 

opracowała H.Smoleńska, hh 
korzystając z 2 książek: 

"QD PODWODY DO CZOŁGA"- gen. St. Maczek 
"NORWIK I FALAISE" — płk, Wł. Dec, 
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OBRONA CZĘSTOCHOWY 
FRAGMENTY Z POTOPU H.SIENKIEWICZA 

m... zes + 

Z Wielunia do Częstochowy droga krótka. W dniu 
18 listopada miało się rozpocząć oblężenie. Lecz jenerał 
szwedzki liczył, że nie potrwa nad parę dni i że drogą 
układów twierdzę zajmie._ 
Tymczasem ksiądz Kordecki przygotowywał dusze ludz- 

kie. Przystępowano do nabożeństwa, jakby w wielkie i ra- 
dosne święto, i gdyby nie niepokój i bladość niektórych 
twarzy, można by było przypuszczać, że to wesołe a solen- 
ne Alleluja! się zbliża. Sam przeor mszę celebrował, ozwały 
się wszystkie dzwony. Po mszy nabożeństwo nie ustawało 
jeszcze: wyszła bowiem wspaniała procesja na mury. 

© Księdza Kordeckiego, niosącego Przenajświętszy Sakra- 
ment, prowadził pod ręce miecznik sieradzki i pan Piotr 
Czarniecki. Przodem szły pacholęta w komżach, niosące 
trybularze na łańcuszkach, bursztyn i mirrę. Przed i za 
baldachimem postępowały szeregi białej braci zakonnej ze 
wzniesionymi ku niebu głowami i oczyma, ludzie różnych 
wieków, począwszy od starców zgrzybiąłych, skończywszy 
na młodzieniaszkach, którzy zaledwie do nowicjatu weszli. 
Żółte płomyki świec chwiały się na wietrze, a oni szli 
i śpiewali zatopieni całkiem w Bogu, jakoby niczego więcej 
na tym świecie niepamiętni. Za nimi widziałeś podgolone 
głowy szlacheckie, zapłakane oblicza niewiast, ale spokojne 
pod łzami, wiarą i ufnością natchnięte, Szli i chłopi w suk- 
manach, długowłosi, do pierwszych chrześcijan podobni; 
małe dzieci, dziewczęta i chłopcy, zmieszani w tłumie łą- 
czyli swe anielskie cienkie głosiki z ogólnym chorałem. 
I Bóg słuchał tej pieśni, tego wylania serc, tego uciekania 
się spod ucisków ziemskich pod jedyną ochronę skrzydeł 
bożych. Wiatr ucichł, uspokoiło się powietrze, nieba wy- 
błękitniało, a słońce jesienne rozlało łagodne, bladozłote, 
lecz ciepłe jeszcze światło na ziemię.   

| *] archiwum 
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Orszak obszedł raz mury, lecz nie wracał, nie rozpraszał 
się — szedł dalej. Blaski od monstrancji padały na twarz 
przeora, i ta twarz wydawała się od nich jakoby złota także 
i promienista. Ksiądz Kordecki oczy trzymał przymknięte, 
a na ustach miał nieziemski prawie uśmiech szczęścia, sło- 
dyczy, upojenia; duszą był w niebie, w jasnościach, w od- 
wiecznym weselu, w niezmąconym spokoju. Lecz jak gdyby 
stamtąd odbierał rozkazy, aby nie zapomniał o tym ziem- 
skim kościele, o ludziach i o twierdzy, i o tej godzinie, 
która miała nadejść, chwilami zatrzymywał się, otwierał 
oczy, wznosił monstrancję i błogosławił. 

Więc błogosławił lud, wojsko, chorągwie kwitnące jak 
kwiaty, a migotliwe jak tęcza; potem błogosławił mury 
i wzgórze na okolice patrzące, potem błogosławił działa 
mniejsze i większe, kule ołowiane, żelazne, naczynia z pro- 
chem, dylowania przy armatach, stosy srogich narzędzi do 
odparcia szturmu służących; potem błogosławił wioskom 
na dalekościach leżącym i błagosławił północy, południu, 
wschodowi i zachodowi, jak gdyby chciał na całą okolicę, 
na całą tę ziemię moc bożą rozciągnąć. 

Biła godzina druga z południa, procesja była jeszcze 
na murach. A wtem na krańcach, gdzie niebo zdawało się 
stykać z ziemią i rozciągały się mgły sinawe, w tych mgłach 

właśnie zamajaczało coś i poczęło się poruszać, wypełzały 
jakieś kształty, z początku mętne, które zwierając się stop- 
niowo, stawały się coraz wyraźniejsze. Okrzyk nagle uczynił 
się na końcu procesji: 

— Szwedzil Szwedzi idąl 
Potem zapadła cisza, jakoby serca i języki zdrętwiały; 

dzwony tylko biły dalej. Lecz w ciszy zabrzmiał głos księ- 
dza Kordeckiego, donośny, choć spokojny: 

— Bracia, radujmy się! godzina zwycięstw i cudów się 
zbliża! 

A w chwilę później: 
— Pod Twoją obronę uciekamy się, Matko, Pani, Kró- 

lowo naszal 
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Parlameptarz z wezwaniem Millera do poddania zatrąbił 
jeszcza przedtem do wrót kościelnych, ale obrońcy, na 
widok rzezi i srogości żołnierskiej w Częstochówce, odpo- 
wiedzieli ogniem działowym. "3d 

Teraz bowiem, gdy ludność miejscowa została wypę- 
dzona ze wszystkich pobliższych budowli, a roztasowywali 
się w nich Szwedzi, należało je zniszczyć co prędzej, by 
spoza ich zasłony nieprzyjaciel nie mógł szkodzić klaszto- 
rowi. Zadymiły więc mury klasztorne naokół, jak boki 
okrętu otoczonego burzą i rozbójnikami. Ryk dział wstrząs- 
nął powietrzem, aż mury klasztorne zadrżały, a szyby w ko- 
ściele i zabudowaniach poczęły dźwięczeć. Kule ogniste 
w postaci białawych chmurek, opisując złowrogie łuki, pa- 
dały na schroniska szwedzkie, łamały krokwie, dachy, 
ściany — i wnet słupy dymu podniosły się z miejsc, w któ- 
re kule padały. 

Pożar ogarniał budynki, 
Zaledwie roztasowane, pułki szwedzkie umykały co 

duchu z zabudowań, a niepewne nowych stanowisk, prze- 
walały się w różne strony. Bezład począł się w nie wkra- 
dać. Usuwano nie ustawione jeszcze działa, by uchronić 
je przed „pociskami. Miller zdumiał; nie spodziewał się ta- 
kiego przyjęcia ani takich puszkarzy na Jasnej Górze. 
Tymczasem nadchodziła noc, a że potrzebował wpro- 

wadzić ład w wojska, -więc wysłał trębacza z prośbą o za- 
wieszenie broni. 

Ojcowie zgodzili się łatwo. 
...... e..." 

Ledwie tedy rozbłysło na niebie, rozpoczęła się walka 
artylerii; lecz tym razem pierwsze zagrały działa szwedz- 
kie. Nieprzyjaciel nie myślał zrazu uczynić w murach wy- 
łomu, by przezeń do szturmu się rzucić; chciał tylko prze- 
razić, zasypać kulami kościół i klasztor, wzniecić pożary, 
podruzgotać działa, pobić ludzi, rozszerzyć trwogę. 

Na mury klasztorne wyszła znów procesja, bo nic tak 
nie ukrzepiało walczących, jak widok Przenajświętszego 
Sakramientu i spokojnie z nim idących zakonników. Działa 
klasztorne odpowiadały grzmotem na grzmot, błyskawicą 
na błyskawicę, ile mogły, ile ludziom sił i tchu w piersi 
starczyło. Ziemia też zdawała się trząść w posadach. Morze 
dymu rozciągnęło się nad klasztorem i kościołem. 
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Co za chwile, co za widoki dla' ludzi (a wielu takich 
było w twierdzy), którzy nigdy w życiu nie patrzyli w krwa- 
we oblicze wojny! 

Ów huk nieustający, błyskawice, dymy, wycia kul roz- 
dzierających powietrze, straszliwy chychot granatów, 
szczękanie pocisków o bruki, głuche uderzenia o ściany, 
dźwięk rozbijanych szyb, wybuchy pękających kul ogni- 
stych, świst ich skorup, chrobot i trzaskanie dylowań, chaos, 
zniszczenie, piekłol... 

W czasie tego ani chwili spoczynku, ani oddechu dla 
w pół zduszonych dymem piersi, coraz nowe stada kul, 
a wśród zamieszania „głosy przerażające w różnych stronach 
twierdzy, kościoła i' klasztoru: 
— Pali sięl wody! wody! 
— Na dachy z bosakamil... Płacht więcej! 
Na murach zaś okrzyki rozgrzanych walką żołnierzy: 
— Wyżej działo|... wyżejl... pomiędzy budynki... ognia!... 
Około południa dzieło śmierci wzmogło się jeszcze. Zda- 

wać się mogło, że gdy dymy opadną, oczy szwedzkie ujrzą 
tylko stos kul i granatów na miejscu klasztoru. Kurzawa 
wapienna ze ścian obitych kulami wzbijała się i mieszając 
się z dymami, przesłaniała świat. Wyszli księża z relikwiami 
egzorcyzmować owe tumany, aby nie przeszkadzały 
obronie. z 

Huk dział stał się przerywany, ale tak gęsty jak oddech 
zdyszanego smoka. 

Nagle ma wieży, świeżo odbudowanej po zeszłorocznym 
pożarze, ozwały się trąby wspaniałą harmonią pobożnej 
pieśni. Płynęła z góry ta pieśń i słychać ją było naokół, 
słychać wszędy, aż na bateriach szwedzkich. Do dźwięku 
trąb dołączyły się wkrótce głosy ludzkie i wśród ryku, 
świstu, okrzyków, łoskotu, grzechotania muszkietów rozle- 
gały się słowa: 

Bogarodzica, Dziewica, 

Bogiem sławiona Maryjal.., 

Tu wybuchło kilkanaście granatów; trzask dachówek 
i krokwi, a potem krzyk: „Wody! targnął słuchem i... znów 
pieśń płynęła dalej spokojnie: 

U Twego Syna, hospodyna, 

Spuści nam, ziści nam 

Chlebny czas, zbożny czas.



k 

PIELGRZYMKA 
NA JASNA GÓRĘ 

Już od wielu lat marzyłam o tej pielgrzymce, ale ciągle coś mi stawało 
na przeszkodzie, Albo nie miałam siły,albo odwagi,albo.... I w końcu już po 
stanowiłam, że w 81 roku już napewno pojadę ... pójdę. Bo nagle stało bar- 
dzo ważnym dla mnie, żeby przyłączyć się do tych tysięcy pielgrzymów, żeby 
zademonstrować swoją solidarność z tymi,którzy idą i z tymi którzy nie mogą 
iść, ważnym, żeby właśnie w tej pielgrzymce modlić się za Polskę, za Soli- 
darność, o to,żeby Polska była Polską,... 

Jakoś trudno mi było dowiedzieć się szczegółów tej pielgrzymki, Wie- 
działam tylko, że jest to piesza pielgrzymka, że wychodzi z przed kościoła 
św. Anny w Warszawie, że zapisy są od 2 sierpnia, że trzeba przejść 265 km, 
że dzienne trasy są od 21 do 30 km, że śpi się jak popadnie... Wiedziałam, 
że niestety nie dam rady, żeby te dzienne trasy przejść, ale wierzyłam, że 
jakoś z ludzką i boską pomocą dam radę. 

I tak też się stało, Już przy zapisie dowiedziałam się, że potrzeba le= 
karzy do Sanitariatu, którzy będą pomagali tym, co po drodze "upadną", Na- 
turalnie zgłosiłam się odrazu do tej roboty. Umówiłam się z Wiesiem, leka 
rzem "naczelnym", że będę codziennie szła z pielrzymką tyle ile będę mogła, 
a resztę dnia będę pracowała w szpitalu polowyme Było to dla mnie idealne 
rozwiązanie: połączenie pielgrzymowania ze służbą dla pielgrzymów, 

Pielgrzymka zrobiła na mnie ogromne wrażenie, Nie wyobrażałam sobie, 
że tyle ludzi, wszystkich wieków /zdzieómi w wózkach włącznie/ różnych sta— 
nów bierze w niej udział. Ja naleźałam do pielgrzymki akademickiej, 17-tki, 
organizowanej przez Rektorat Uniwersytecki przy Kościele Sw. Anny. Brało w 
niej udział przeszło 8 tysięcy studentów, profesorów, ex-studentów, hipisów 
i grupa Twórców Kultury Polskiej,do której należeli artyści, malarze, twór 
cy ludowi, pracownicy teatru, filmu i telewizji, członkowie kościołów, nie- 
wierzący, poszukujący,... Z 17-tką idą też grupy z innych krajów, 

Druga część pielgrzymki wychodzi od Ojców Paulinów, na Starym Mieście. 
w tej grupie było przeszło 20 tysięcy ludzi, ludzi wszystkich wieków i sta- 

nów: młodzież. i starzy, inwalidzi o kulach i rodziny z dziećmi, 

I tak, 6-g0 sierpnia o 7-ej rano po liszy Świętej u św, Anny i u Ojców 
Paulinów wyruszyła przez ulice 'Jlarszawy prawie 30-to tysięczna pielgrzymka, 
Żżegnała nas cała Warszawa, Wszystkie ulice przez które przechodziliśmy były 
pełne ludzi żegnających nas kwiatami, chlebem, modlitwą.... liódlcie się za 
nas; za naszą Ojczyznę,... żeby Polska była Polskąe..1. 

Wędrowały te tłumy pielgrzymów mimo skwaru, kurzu, często głodu,  zmę- 

czenia, bąbli na nogach i innych trudów przez 9 dni, modląc się, Śpiewając, 
dyskutując, myśląc, robiąc sobie wzajemne usługi, 

Przechodzenie przez wioski było bardzo wzruszające, gdyż całe wioski 
czekały na pielgrzymów ofiarując im co tylko mieli: chleb, mleko, wodę, sok 
ogórkowy»... Najbardziej jednak wzruszające było samo wejście do Często- 

chowy. Już daleko od miasta stały tłumy witające z kwiatami, wodą, chlebeme 
Na rogatkach każda grupa była witana przez Księdza Prymasa Glempa. Potem; 
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wśród coraz większych tłumów witających ludzi, szliśmy aleją ku Klasztorowi. 

Jakoś tak nagle, cudownie, przechodziło zmęczenie, bąble : przestały boleć, 
zapominało się o przebytych trudach i każdy pielgrzym, klękając na chwilę 

przed obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej czuł się najszczęśliwszym czło - 
wiekiem na świecie,.... Wieczorem została odprawiona Msza Święta koncele- 

browana z udziałem wszystkich księży, którzy brali udział w tej pielgrzymce; 

a było ich kilka setek! 

Następnego dnia, 15-go sierpnia, odbyła się Msza Święta odprawiana 

przez Księdza Prymasa dla wszystkich pielgrzymów z całej Polski — a był to 

tłum 500 tysięczny; tłum skupiony, rozmodlony, wierzący; UfNYy s.oe Nigdy 

nie zapomnę tej Mszy Świętej... Tak samo jak niezapomniany będzie dla mnie 

wysiłek tych ludzi, którzy mimo fizycznych trudności, głodu, upału, bąbli; 
zapaści, kalectwa....doszli, 

Ja też jakoś doszłam i planuję pójść znowu w tym roku, bo ja potrzebu- 
ję tej odnowy, a pielgrzymi potrzebują mnie, 

Ten rok jest rokiem specjalnym — Jubileusz 600-lecia Obrazu latki Bos— 

kiej na Jasnej Górze. Będzie więc specjalnie wspaniale, Jest teraz teź wy— 
jątkowo ciężki okres dla Polski, można więc się spodziewać, że jeszcze wię- 
cej ludzi pójdzie, żeby się modlić za Polskę, o Wolność, 

Ważne jest i na duchu podnoszące dla Polaków w Polsce, jeśli w tej piel 

1 grzymce biorą też udział Polacy mieszkający za granicami Kraju. Od wielu lat 
są grupy, przeważnie młodzieży z Francji, Włoch, Niemiec, Czechosłowacji ns— 
weż z Rosji. Można pójść z pielgrzymką indywidualnie, albo we własnej grużie, 

Byłoby wspaniale, gdyby w przyszłzm roku szła w tej warszawskiej pielerzym- 

x ce też grupa młodzieży z Anglii. Obecność polskiej młodzieży z Anglii bar- 
dzo podniesie na duchu młodzież biorącą udział w tej pielgrzymce, i nie tyl- 

ko młodzież, W Polsce tak bardzo ludziom potrzeba wsparcia, uczucia,że nie 
są sami w swych troskach, problemach..... i modlitwach, 

(.600 LAT, MARYJO, JESTEŚ Z NAMI >   

OTy, której obraz widać w każdej polskiej chacie 
I w kościele i w sklepiku i w pysznej komnacie, 
W ręku tego, co umiera, nad kołyską dzieci, 

] przed którą dniem i nocą wciąż się światło świeci. 
Która perły masz od królów, złoto od rycerzy, 
W którą wierzy nawet taki, który w nic nie wierzy... 

Jan Lechoń (1899-1956) 

X 
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W ostatnim korespondencyjnym Zk 
kursie phm, między innymi jest 
taki temat: 

DLACZEGO OBOK HASEŁ = 

"OJCZYZNA" I "NAUKA" JEST TAKŻE "CNOTA" wy zld U 
Dlaczego właśnie CNOTA 
i jakie to ma dzisiej znaczenie. 

Poniżej podajemy wypowiedź jednej uczestniczki, 

1. Cnota jest to dobroć, doskonałość moralna, odpowiedzialność, To właś— 
nie odróżnia harcerstwo od innych organizacji. Cnota jest ideałem do któ 
rego każda harcerka się pnie. Celem tego hasła jest, żeby każda harcerka 
pracowała nad sobą i chciała się polepszyć. Bez tego hasła, to wszyscy 
byli by zadowoleni z tego, czym są w tej chwili, i tylko by pogłębiali 
swoją wiedzę o innych sprawach i o ojczyźnie, 

Właśnie w dzisiejszych czasach jest to bardzo ważne, Jest dużo 
wpływów na dziewczynki, czego przedtem nie było. Nie są to zawsze dobre 
wpływy. Teraz wszyscy wiedzą o narkotykach, rozwodów jest mnóstwo, prze- 
rywanie ciąży nie jest rzadkie i nawet są kwestie czy trzeba brać ślub, 
czy można razem mieszkać bez niego, Dziewczynki przychodzą na zbiórki i 
wiedzą o wszystkim, Dlatego podczas zbiórki drużynowa musi prezentować 
drugą stronę tych wszystkich spraw. Ona ich uczy, że są normy moralności 
i że każdy powinien się ich trzymać, 

Cnota jest jednym z najważniejszych haseł harcerstwa, Właśnie na 
tym polega cała przyszłość harcerstwa, Nie możeny tego zaniedbać, bo zos 
tanie tylko klub,a nie żywa organizacja wartościowa, która przekazuje 
coś wartościowego swoim członkom. 

1 

2, Cnoty nie "przedstawia się" podczas jednej zbiórki, Cnota jest ukryta 
we wszystkich zadaniach, które dziewczynki muszą wykonać i we wszystkim 
czego się uczą, Uczą się o cnocie: umiłowania natury, dobroci wobec in- 
nych ludzi, posłuszeństwa, nie palenia tytoniu, nie picia napojów alkoho 
lowych. Nauczenie się współpracy z innymi dziewczynkami jest też ważne, 
Dziewczynki zaczynają wtedy myśleć o kimś innym,a nie tylko zawsze o so- 
bie, 

Nie myślę, że drużynowa powinna poświęcić całą jedną zbiórkę na 
temat "Cnota", Jest to nie wystarczające, a także znudzi dziewczynki, Wie 
le z nich jest w tym wieku, że nie chcą słuchać o takich sprawach i na 
pewno ich nie zrozumieją, Więc jak drużynowa ma to im przedstawić? Naj 
lepiej jest swoim własnym postępowaniem i zachowaniem. Nieraz drużynowa 
nie zdaje sobie sprawy z tego, jak wielki ma ona wpływ na swoje harcerki. 
A one uczą się od niej, same o tym niewiedząc, 

Ważne jest także jak drużynowa przekazuje materjał zbiórkowy. Od 

jej podejścia do tego, dziewczynki wiedzą czy jest warto się tego uczyć, 

czy jest to coś takiego, żeby zrobić i później zapomnieć. Jeżeli drużynoa 

wa podchodzi do tego z entuzjazmem i przekonaniem, przekazuje to swoim 

dziewczynkom i może one też trochę zatrzymają w sobie i przekażą innym. 
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Tym razem tylko jeden list — a spodziewałyśmy się bardzo dużo, 

Bo przecież pisałyśmy i prosiłyśmy o zgłaszanie się, kto w 
czym może na ZLOCIE pomóc, Szczególnie, jeśli chodzi o zajęcia 

sprawnościowe. 

No i tylko jedna Ania z Chicago napisała i to tak,jak spodzie» 

wałyśmy się. 

Druhna Ania z Chicago między innymi pisze tak: 

....'"Bądę w Polsce — mogę powiedzieć coś o tamtejszym nas- 

troju. Znam dość dokładnie historię Polonii w Chicago i uczyłam się o 
całym "imigrant experience"; można porównać powody emigracji i asymila— 

cję w nowym kraju. Może porozmawiamy o tym jak mieszakańcy naszych kra— 

jów patrzą na Polaków jako grupę etniczną. 

Chciałabym pomagać w planowaniu i przeprowadzeniu ognisk; mogę uczyć 

śpiewu, jestem gotowa robić co trzeba, budować ogniska, prowadzić gimna— 
stykę, jedynie nie uśmiechają mi się długie długie pobyty w kuchni, bo 

mam skłonności do tyciae 
Najbardziej lubię prowadzić dyskusję bo czuję, że w ten sposób mogę 

pomóc innym odkryć coś o sobie albo coś im wyklarować i sama dużo się 
USZĘCe +0 

  

Następna lista Supełków /w kolejności jak wpływają/. 

M.Zaleska - Łe 1.50 E.Choćko — Zajko = Łe 4250 

M.Wylotowa — łe =.50 M.Wierzbińska = Św 1450 
M.Michałowska —  Ł, 2.50 B.Pancewicz —  Ł. 0.590 
D.Coli ma Łe 2.50 H.Karasińska - 16,- fr.fr. 

W.Grycko — 8 3.- 

DZIĘKUJEMY ZA JUŻ 

PROSIMY O WIĘCEJ 
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Jasna Góra — Szczyt Kaplicy N.P. Marii z dekoracją zewnętrznego ołtarza na wałach, 
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